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Or.0063-1-14/07
P R O T O K Ó Ł nr 14/07
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 13.11.2007r. 
w godzinach od 1500 – 1540
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji 

2) Maria Błoniarz-Górna

3) Andrzej Mielke

4) Marcin Wenta
5) Dariusz Folerzyński

6) Leszek Pepliński

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony
2) Renata Dąbrowska 
- usprawiedliwiona
Komisja liczy 8 członków – 6 obecnych, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący p. Edward Gabryś, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Informacja w sprawie dalszej formy funkcjonowania ChKS „Kolejarz” w Chojnicach,

2. Omówienie materiału sesyjnego, 

3. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.

· Przewodniczący Edward Gabryś – poprosiliśmy Panów tutaj, żebyście uczestniczyli w naszej dyskusji, bo temat ten wyszedł z tej komisji, a związany jest z dalszym funkcjonowaniem klubu „Kolejarz”. To znaczy my nie chcemy nic wam zabrać, nasza propozycja to nie jest nic takiego, żeby wam coś zabrać, żeby coś zlikwidować, ale chcemy doprowadzić do tego, żebyście byli jednakowo traktowani, tak jak obiekty w których jesteśmy to jest własność miasta, a użytkowana przez chojnicki klub „Chojniczanka”, tak samo byśmy chcieli, żebyście byli klubem miasta, a robili to co wszystko robicie. W nic nie chcemy się wam mieszać, ale byłaby potem sytuacja taka, że jeżeli chodzi o jakieś dofinansowanie, by było ono jednakowe, równe. Czy to jest ktoś z klubu „Kolejarz”, czy ktoś z klubu „Chojniczanka”. A tak to jest tak: „Chojniczanka” dostaje więcej, „Kolejarz” nie dostanie nic, względni odwrotnie. I po to tutaj Panów poprosiliśmy, żebyście nam trochę przedstawili, bo nie wszyscy z nas wiemy o wszystkim i prosilibyśmy, żebyście nam trochę przedstawili, jak wy funkcjonujecie i to co chcecie nam jeszcze przekazać. potem będziemy to próbowali dalej pokierować. Ja nie mówię, że to się stanie dziś, jutro, od razu. Tu potrzeba trochę czasu, ale zróbmy jakąś sprawiedliwość. 
· p.Górnowicz – to ja może przedstawię w skrócie i bardzo ogólnie. W pierwszych słowach chciałbym tutaj w imieniu Zarządu, członków klubu itd. podziękować Radzie Miejskiej za jednoznaczna decyzję, jaką podjęliście 15 października, a mianowicie, że obiekt przy ul. Lichnowskiej został przekazany klubowi sportowemu „Kolejarz” i podobną czynność wykonaliście koledzy radni jak PKP Zakład Gospodarowania Nieruchomościami prawie 10 lat temu. Czyli też, który nam zaufał i dał nam w użytkowanie stadion przy ul. Lichnowskiej i teraz wyście to zrobili, to samo. Tak, że my tu dziękujemy za pewne zrozumienie i dostrzeżenie naszych wysiłków, które wkładamy od iluś tam lat. A dokładnie to w 1996r. próbowaliśmy i pragnęliśmy, aby obiekt przy ul. Lichnowskiej stał się mieniem komunalnym. Czy to starostwa, czy gminy miejskiej – nieistotne, ale mieniem komunalnym, mieniem samorządowym. Dlaczego takie ruchy wykonywaliśmy i dlaczego dążyliśmy aż przez 10 lat do tego, co się stało? Mianowicie niesamowitym problemem dla nas było, ale przede wszystkim wyrzeczeniem finansowym i takim fizycznym to, że musieliśmy nie tylko utrzymywać obiekt, ale go rozbudowywać. Jak doskonale pamiętacie chojniczanie, to obiekt przy ul. Lichnowskiej był bez płotu kiedyś, trybun nie było. po prostu tam były chaszcze, pasły się na szczęście owce, które wycinały trawę. Myśmy, kiedy kolej nam to przekazała, doprowadzili do stanu takiego, jaki jest. oczywiście on nie jest w stanie idealnym, ale staraliśmy się masę środków i masę wysiłku przeznaczać na modernizację i budowę boisk. No nie tylko do piłki nożnej, ale kort tenisowy, bieżnia została odnowiona, trybuny zostały odnowione, zadaszenie nad trybunami, zaplecze socjalne rozbudowane itd. No i sądziliśmy i w to wierzyliśmy mocno, i nadal wierzymy, że cześć obowiązków, które na nas spoczywały i środków, które myśmy przeznaczali na to utrzymanie i budowę tego zaplecza sportowego, no jednak przejmie miasto, bo stroną, która przejęła to jest Gmina Miejska. I sądziliśmy, że tak będzie i w to wierzymy, że pewne obowiązki także miasto na siebie weźmie. No tak zawsze z zazdrością patrzeliśmy na „Chojniczankę”, gdzie nasi koledzy, działacze „Chojniczanki”, że oni kompletnie się nie przejmowali, że tam trybuna jest taka, czy siaka, czy murawa jest dobra. Po prostu zawsze były środki, jako radny to mogę jednoznacznie określić, z miasta. Środki na obiekty tutaj były kierowane z samorządu, z Wydziału Komunalnego itd. Tak, że poniekąd lekko im zazdrościliśmy. Ale to była zazdrość zdrowa, a nie akurat jakaś fałszywa, albo złośliwa. No i chcielibyśmy, bo to co nam daliście, ten obiekt, to jest w formie zaufania, to jest olbrzymie dla nas wyróżnienie. Zresztą tak Burmistrz też powiedział, że dobrze gospodarowaliśmy i chcemy, abyście gospodarzyli dalej. I chcielibyśmy, żeby część tego ciężaru poniosło jednak miasto, a konkretnie chyba Wydział Komunalny, bo nie będziemy tam wskazywać. Chodziłoby nam o środki na opał, bo doskonale wiecie, że tam jest ogrzewanie paliwem stałym, czyli węglem i to jednak trzeba tam zdobyć trochę tego węgla, żeby budynek był ogrzewany. Nie tylko i wyłącznie, żeby ciepła woda była dla piłkarzy do mycia, ale żeby budynek nie gnił, albo nie murszał, albo nie pleśniał, to trzeba jednak minimalne ogrzewanie tam zrobić. Tak, że myśmy pokazali, że w skali roku to jest 5 tys. zł. Dla nas to nie są małe środki. Bardzo byśmy prosili także, żeby energię elektryczną też „na swoje plecy” wziął Wydział Komunalny. To nie jest dużo, bo wyliczyliśmy też na podstawie lat poprzednich 1.600 zł rocznie, a dodatkowa energia jest potrzebna na oświetlenie boisk bocznych, żeby ewentualnie w tenisa sobie pograć na asfaltowym korcie oraz na bocznym boisku, żeby sobie potrenować. No niestety nie oświetlamy, bo to byłyby koszty jeszcze większe. No i zabezpieczyć przez Gminę Miejską Chojnice paliwo i części zamienne do kosiarek. Też tam jest 1.500 zł rocznie. Tak, że ja pokazuję tutaj kwoty, które nie są olbrzymie i zadania, które chcielibyśmy lekko zlecić miastu. Zaznaczam to w cudzysłowie. A my jakie wnosimy? Proszę zauważyć, że nie mówimy o nawozach sztucznych, które trzeba kupić. Ja zresztą pismo dostarczyłem tu kolegom radnym, przewodniczącym i Panu Burmistrzowi i mówimy. Nie mówimy o trawie – dosiewie, o wapnie do kredowania, o środkach czystości, farbach do renowacji, której jednak trzeba wykonywać, wywóz nieczystości, wałowanie płyt boiskowych, bieżni itd., opłata za rozmowy telefoniczne, opłata księgowej i tutaj zdradzę 200 zł miesięcznie (bardzo tania księgową mamy), opłata pracownika administracyjnego, też zdradzę – 200 zł miesięcznie, to my pokrywamy, no i gospodarza obiektu. Gospodarz obiektu – 1.200 zł miesięcznie, a to jest razem 13 tys. zł w roku. O tym nie mówimy, ja tylko wspomniałem. Jeszcze dla przypomnienia powiem, że nam chodzi o to, żebyście wzięli Państwo opał, energię elektryczną i te ewentualne części zamienne i paliwo do kosiarek. To tak byłoby pokrótce. Jeszcze raz dziękuję za zaufanie, dzięki, że bardzo chętnie odwiedzacie stadion na różnego rodzaju imprezach, bo widzicie, że tam nie tylko piłka nożna stricte, gdzie wynik nas interesuje, bardziej to szkolenie i zajęcie dzieci u kolegów, którzy nie dążą za wszelką cenę do wyniku, a po prostu ma to być wychowanie i urozmaicenie dzieciom. Ja ten problem bardzo ogólnie naświetliłem, który znany wam jest, ale w tej chwili do protokołu właśnie to chciałem powiedzieć. 
· p.Dullek – może bym trochę sprostowania zrobił do tego. Kolega Górnowicz napisał o tych 5 tys. zł za węgiel, ale to jest tylko oficjalne, które kupiliśmy na rachunki, ale kolejne 5 tys. zł myśmy jeszcze dołożyli z własnych pieniędzy, które nie są właściwie tam uwidocznione, a jest tylko to, które na rachunek kupiliśmy. I to jest tak skromnie, kolega to wszystko wyliczył, napisał, że to jest, myślę w stosunku do całości to jest 1/5 tego, które koszty my dodatkowo ponosimy. Chciałbym może teraz powiedzieć tak, że są równi i równiejsi. Są dwa kluby jakby. Jedni się mniej martwią, drudzy się martwią może jeszcze mniej. My się martwimy przede wszystkim, żeby utrzymać ten obiekt, żeby zabezpieczyć dla młodzieży zajęcia. To jest nasz jak gdyby priorytet. Gdybyśmy my te pieniądze, które przeznaczamy na utrzymanie obiektu przeznaczyli na piłkarzy, na naszą pierwszą drużynę, to byśmy w ogonie tabeli się nie ciągnęli. Na pewno, to gwarantuję Wam. To ja bym tak tylko zupełnie bardzo z grubsza i myślę też, że jesteśmy też ciut gorzej traktowani, nie chce mówić przez Radę Miasta, ale bywało tak… Dlatego tracimy, że Prezes właśnie jest osobą bardzo pokorną, każdemu właściwie podaje rękę, każdego prosi, nie wymaga, a prosi i dlatego myślę, że tak troszeczkę o nas tutaj wszyscy zapomnieli.
· Przewodniczący Edward Gabryś – może nie zapomnieli, bo sytuacja prawna jest taka do teraz, że w niektórych momentach nawet choćby się chciało pomóc wam, to niebyło można. Dlatego my chcemy troszeczkę to zmienić, że tym „panem” takim pisanym będzie miasto i miasto będzie sobie finansowało, ale wy będziecie robić to co robiliście. Ja to cały czas powtarzam, bo byłem tam kiedyś teraz na stadionie i rozmawiałem tam z gospodarzem, który od razu mi powiedział, że miasto chce zrobić tu jakąś rewolucję, coś pozmieniać itd. Nie o to chodzi. To ma być wszystko tak jak jest, ale ma się troszeczkę inaczej nazywać, bo wtenczas jest ta możliwość tego finansowania. 
· p.Dullek – nam o to głównie chodzi, ale ja myślę, że to już było 2 miesiące temu, o tym rozmawialiśmy. 

· p.Górnowicz – uchwała Rady Miejskiej jest tutaj kluczem. 

· Radny Marcin Wenta – właśnie, bo z tego co się zdążyłem zorientować, nie wiem, czy dobrze myślę, może mnie ktoś sprostuje, że ta uchwała, która jest podjęta tak naprawdę skutkuje tym, że miasto nie będzie mogło w sposób zgodny z prawem finansować jakichkolwiek inwestycji na stadionie. I teraz, czy przez ta uchwałę przypadkiem i klub, i miasto „nie strzeliło sobie w kolano”? bo podobno z prawnego punktu widzenia to wygląda w tej chwili tak, że wy się nie będziecie, jako klub, mogli starać o pieniądze z miasta na remonty i takie inne rzeczy, ani na żadne utrzymanie. Ja bym się tutaj zorientował u dyrektora Wajlonisa, czy to jest prawda, bo ja tak słyszałem. Czy ta uchwałą sobie bardziej nie zatorowaliśmy drogi, niż sobie ułatwiliśmy? Podobno z punktu prawnego właśnie przez tą uchwałę.
· Przewodniczący Edward Gabryś – to jest podobna sytuacja jak tu.

· Radny Marcin Wenta – nie. „Chojniczanka” nie ma w użyczeniu tego. To jest miejski stadion. I czy aby myśmy sobie nie utrudnili pracy? Trzeba poprosić o opinię prawną, bo w tej sytuacji podobno my nie możemy finansować klubu prawnie. To znaczy my możemy mając chęci do finansowania, ale z prawnego punktu widzenia my nie mamy prawa finansować, ani przeprowadzać tam z miejskich pieniędzy jakichkolwiek remontów, czy czegokolwiek, właśnie przez ta uchwałę. Chcąc dobrze myśmy chyba tak naprawdę „wykopali dołek”. Trzeba by było zapytać. To nie jest jakby potwierdzone, bo to ja gdzieś tam sobie usłyszałem. Klub chciał dobrze, miasto chciało dobrze, ale okazało się, że to nie jest tak do końca dobrze. To prawnicy muszą się wypowiedzieć. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – skoro taki temat wyszedł, a my nie wiemy, czy tak jest, czy nie, to my, jako Komisja Rewizyjna pop/rosimy radcę prawnego Urzędu o opinię prawną w tym temacie i potem będziemy podejmowali dalsze działania. Ale uważam, że jeżeli będziemy poczynali dalsze działania, będziemy wciąż chcieli z wami to robić.

· p.Górnowicz – ja bym bardzo prosił, żeby spokojnie to rozważyć z prawnikami, żeby po prostu „nie wylać dziecka z kąpielą”, bo wiadomo gospodarz jest tutaj też bardzo ważną osobą na terenie. Jeżeli gospodarza będziemy mieli takiego, jak 10 lat temu, 12 lat temu, który się zmieniał co roku nawet i to było naprawdę wielkim problemem dla mnie, żeby był gospodarz od początku do końca, a oni stawiali warunki finansowe i jeszcze inne warunki, bo mówili, że pracują 8 godzin i do widzenia, mnie nic nie obchodzi. No to takiego gospodarza, to dziękuję. Stadionu nie można zamknąć na klucz kiedyś zamykaliśmy rzeczywiście bramę na klucz, to młodzież wiadomo, że sobie wchodzi przez płoty, no i rozrabiali jak chcieli. Otwieramy rano bramę, a tam powybijane szyby, złodziejstwo itd. I powiedzieliśmy nie. Zasięgnęliśmy opinii, że ten stadion będzie otwarty. Niech tam popołudniami, wieczorami przychodzą kobiety, biegają z psami. Różnie i on jest otwarty, ale gospodarz, ten który tam jest, on siedzi bardzo długo. To jest praca wiązana, bo on prowadzi działalność gospodarczą i jednocześnie jest gospodarzem, no i finansuje niektóre sprawy. No i żeby po prostu „tego dziecka nie wylać. Taka jest moja prośba. I teraz jeżeli prawnicy jednoznacznie określą, że nie mogą pomóc obiektowi, a dalej idąc klubowi, to bym prosił o modyfikację, uchylenie, o stworzenie jakiejś nowej formy. Ale jeszcze raz, ja tu widzę dobrą chęć z waszej strony, bo w tej chwili naprawdę jesteśmy daleko już. Oczywiście radny jest człowiekiem, który nie jest prawnikiem i nie musi się znać na tym i tutaj trzeba znaleźć drogę wyjścia. Jeżeli wy chcecie znaleźć drogę wyjścia to my jesteśmy zadowoleni. Wiem doskonale, że w tym roku to jest niemożliwe, bo to trzeba jak już zaplanować w budżecie. My sobie jakoś musimy poradzić i poradzimy. My nie jesteśmy „w gorącej wodzie kąpani”. Jednoznaczna decyzja – akt notarialny przekazujący obiekty miastu, to nie świadczy i nie znaczy o tym, że automatycznie miasto bierze na siebie ciężar. Tak, że ja mam olbrzymią i my mamy olbrzymią świadomość, że to jak już mamy wypracować, to do nowego budżetu. Tak, że my jesteśmy tutaj naprawdę tutaj pod tym względem wyrozumiali. 
Komisja podjęła następujący wniosek: 

Komisja Rewizyjna wnosi o niezwłoczne przygotowanie opinii prawnej dotyczącej możliwości finansowania przez miasto obiektów sportowych przy ul. Lichnowskiej (w zakresie ich bieżącego utrzymania oraz remontów i ewentualnych inwestycji), przekazanych uchwałą Nr XII/138/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 15 października 2007r. w użyczenie Chojnickiemu Klubowi Sportowemu „Kolejarz”. 

/6 za – jednogłośnie/
· Przewodniczący Edward Gabryś – ja myślę, że wszyscy członkowie komisji będą starali się ta inicjatywę popierać, żeby doprowadzić do jak najlepszego rozwiązania, żeby to było jak najbardziej korzystne dla was. 

Ad.2.

Komisja przyjęła do wiadomości: 

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.,
· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,
· projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych,
· projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień,
· projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,
· projekt uchwały w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów,
· projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia pracowników zatrudnionych w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Chojnicach oraz wyrażenia zgody na ustalenie wartości jednego punktu w złotych dla tych pracowników,
· projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką,
· projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży,
· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków, 

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice. 

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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